
Andrzej Jagiełło

4. Niedziela Wielkanocna, Aby
Kościół był święty
Wrocławski Przegląd Teologiczny 10/2, 199-200

2002



POMOCE DUSZPASTERSKIE 199

4. NIEDZIELA WIELKANOCNA -  11 V 2003 (B)

Aby Kościół był święty

1. N iedziela  D obrego Pasterza -  to czas modlitw o powołania kapłańskie

N iedziela, którą przeżywam y, nosi nazwę N iedzieli Dobrego Pasterza. Swoją nazwę 
zaw dzięcza czytanej dziś Ewangelii w g św. Jana. To właśnie ten Ewangelista zapisał sło ­
wa Jezusa: „Ja jestem  dobrym pasterzem i znam ow ce moje, a moje je znają, podobnie jak  
M nie zna O jciec, a Ja znam Ojca. Ż ycie moje oddaję za ow ce”. Obraz Jezusa jako Dobre­
go Pasterza, n iosącego na sw ych ramionach ow cę, znany był w chrześcijaństwie już od 
czasów , gdy pierw si uczniow ie spotykali się w rzymskich katakumbach. To obraz Paste­
rza, który kocha sw oje ow ce, zna je  i o nie się troszczy. Leczy chore, szuka zagubionych, 
broni słabe. A  dla każdej stara się o zdrowy pokarm. Chrystus chce, by taką w łaśnie posta­
wę prezentowali ci, których zgrom adził w sw oim  K ościele, a zw łaszcza ci, którym p ow ie­
rzył godność kapłana.

Od dawna w tę w łaśnie niedzielę w naszym kraju ludzie modlą się o powołania ka­
płańskie. N ie tylko o to, by ich nie brakło, ale także o to, by ci, którzy usłyszą głos pow o­
łania, byli kapłanami pełnym i św iętości. Tak jak św ięty jest Ten, który ich pow ołał. Tacy 
jednak są kapłani, jakie rodziny, z których pochodzą. I tacy, jakie jest społeczeństwo, w któ­
rym się w ychow ali. A le  prawdą jest także, że takie jest społeczeństw o, jacy są kapłani. 
Jeżeli w jakim ś środowisku pojawi się  kapłan gorliwy, zaangażowany w dzieła m iłosier­
dzia, rozm odlony, św ięty -  to pociągnie za sobą tłumy. Swoją postawą przyciągnie on 
w iernych do B oga i do K ościoła.

Maj to czas św ięceń  kapłańskich. W  katedrach w ielu diecezji będziem y m ogli uczest­
n iczyć w liturgii św ięceń  kapłańskich. N ie zabraknie tam rodziców now o w yśw ięconych  
kapłanów, ich rodzeństwa, przyjaciół, m łodszych kolegów  z Seminarium, ale także tych, 
w których sercach ziarno powołania dopiero kiełkuje. Tych, do których Jezus dopiero mówi: 
„Pójdź za Mną! W ypłyń na g łęb ię!”. To właśnie oni w przyszłości będą dbali o św iętość 
K ościoła. O naszą św iętość.

2. W ieczernik: Eucharystia, kapłaństwo, w spólnota K ościoła

W spom nienie św ięceń kapłańskich przenosi naszą m yśl do Jerozolimy, do W ieczerni­
ka. To w łaśnie tam, w  przeddzień swojej męki Jezus Chrystus zgromadził apostołów na 
Ostatniej W ieczerzy. Podczas tego w yjątkow ego spotkania ustanowił sakrament euchary­
stii. A  także kapłaństwa. W  W ieczerniku miała m iejsce również inauguracja eucharystycz­
nego zgrom adzenia K ościoła. Każda M sza św. jest powtórzeniem tamtego wydarzenia.

Eucharystia jest sercem  każdej niedzieli, jako dnia św iętego dla chrześcijan. N iedziela  
jest także dniem  K ościoła, bo w łaśnie w ów czas gromadzimy się na liturgii M szy św. A w i­
dząc innych, uświadam iam y sobie, że na naszej drodze do Boga nie jesteśm y sami. Ze 
obok nas, ramię w ramię do Kom unii św. przestępują starsi i młodsi od nas, znajomi i n ie­
znajomi. N asi rodacy i ludzie z najdalszych czasem  krańców świata. Jeżeli m ieliśm y k ie­
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dyś okazję, by uczestn iczyć wraz z m iędzynarodowym  tłumem w e M szy św. z udziałem  
Papieża, m oże naocznie przekonaliśm y się o pow szechności K ościoła. O tym, że K ościół 
jest naprawdę w spólnotą w ierzących w Chrystusa.

K ośció ł ma zaw sze  podw ójny wymiar: zew nętrzny i wewnętrzny, w idzialny i n iew i­
dzialny. Gdy w m ass m ediach m ów i się o K ościele , to najczęściej ma się na m yśli jego  
aspekt zew nętrzny, w idzialny. W ym ienia się w ów czas instytucje kościeln e, hierarchię 
kościelną: papieża, biskupów, księży. K iedy ktoś się zastanawia, co robi i czego  chce  
K ośció ł, z góry się  zakłada, że chodzi mu o to, czego  chce Watykan. D zieje  się tak z p o­
wodu bardzo ograniczonej w iedzy  o tym, czym  naprawdę jest K ościół. Jeżeli chcem y  
zrozum ieć naturę K ościo ła , to m usim y rów nież uw zględnić jeg o  aspekt w ewnętrzny, 
niew idzialny. D opiero w ów czas zrozum iem y, że K ośció ł to przede w szystk im  w sp óln o­
ta w ierzących w Jezusa Chrystusa, zgrom adzenie tych, którzy wierzą, mają nadzieję i ko- 
chają.

3. Kapłani są nam dani po to, by K ościół był św ięty

Chrystus ustanowił sakrament kapłaństwa dla sprawowania Eucharystii, ale także z troski
o św iętość K ościoła. Co to jednak znaczy, że K ościół jest św ięty?

Kardynał Carlo Maria Martini tłum aczy sw oim  diecezjanom , że pod pojęciem  św ięto­
ści K ościoła  należy rozum ieć to, że K ościół zbudowany jest na fundam encie św iętości 
Jezusa. N ie  jesteśm y bow iem  św iętym i dzięki w łasnym  zasługom , lecz poniew aż zostali­
śm y przez B oga uśw ięceni. K ościół św ięty -  oznacza także K ościół, który uśw ięca, gdyż 
są w nim  osoby, urzędy, instytucje, słow a, gesty, sakramenty prowadzące nas ku św iętości. 
O w ocem  takiego K ościoła  są św ięci. K ościół św ięty znaczy także: K ościół składający się 
z grzeszników  w ezw anych do św iętości. K ościół nie odrzuca grzeszników, lecz  jest otwar­
ty na tych, którzy są daleko. Łagodnie, ale jednak stanowczo w zyw a w szystkich do na­
wrócenia. K ościół św ięty -  to znaczy w końcu: K ościół złożony ze św iętych solidarnych  
z grzesznikam i, gdzie m ożem y liczyć na m odlitew ne wsparcie ze strony innych i im  takie­
go wsparcia sam em u udzielać. To K ościół, w którym wierni pomagają sobie nawzajem. 
To K ośció ł złożony z osób, które nieustannie wym ieniają m iędzy sobą duchow e dary w y­
nikające ze św iętości.

W szystko, co  podejm uje się w K ościele, ma służyć uświęcaniu jego  członków . A my 
nim i jesteśm y. A le szczególne m iejsce w K ościele B óg pow ierzył kapłanom. To oni mają 
głosić słow o  B oże, spraw ować sakramenty, pociągać ludzi przykładem sw ego życia, trosz­
czyć się o rozwój ich wiary. Na podobieństw o Chrystusa mają być dla sw ych w iernych  
dobrymi pasterzami.

Skoro jesteśm y członkam i św iętego K ościoła, to narzuca się pytanie: C zy pozw alam y  
się uśw ięcić?  C zy korzystam y z darowanych nam środków prowadzących do uśw ięcenia?  
Czy sam i się nawracamy i innych w zyw am y do nawrócenia i św iętości? C zy jesteśm y  
K ościołem , w którym jedni dla drugich żyjemy, cierpim y i nawzajem  się za siebie m odli­
my? Gdy tak będziem y czynić, to w  naszych w spólnotach w ięcej będzie ludzi szczerze  
dążących do św iętości i nie zabraknie nam św iętych pasterzy.
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